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Kombinacja powyższa obejmuje  nas tę  
pujące zadania: wirówką, krzyżówkę,  wią- 
aznkę i rebus.

Znaczenie w yrazów nim rów hi 
I. Kkspres k u rsu ją cy  na  Hnji A m sterdam 'B a-  

zy lea .  II. P y sza łek .  111. Pozór. IV. P otw arz .  V. N a z ­
wa i,ańca. VI Z aw ód inaczej.  VII. N aś la d o w ca .  
VIII. Wziąć w pos iadanie .  IX. L inoskoczek ,  X. W e ­
so ła  h i s to ry jk a .  XI. 'Wodociąg. XII. Odpis dok u­
m entu .  XIII. Kłopot, am baras .  XIV. Dzieio  Sofo-  
k le sa .

Znaczenie w yrazów  krzyżów ki:
1) Rzeka w Niem czech ,  2) M iejscowość  w  

A b isy n j i .  3) P ierw ia s tek ,  4) T ow arzysz  M ick iew i­

cza, 5) Wąwóz, 6) S y n  Noego ,  7) Miejsce do m łó ­
cen ia ,  8) Utwór, l iry czn y ,  9)" Zabawa, 10) T ytuł  tu  
recki,  II)  B ratanek  A b ia h a m a .  12 ó P o cz ą tk o w o  
n a j w y ż s z y  bóg w Batdlonji,  13) Rzeka w Rosji,  
14) T aniec .

Znaczenie icyrazóac wiązanki:
1) Rzeui w podziem iu, 21 Instrum ent m u­

z y c z n y ,  3) Rzeka w P o lsce ,  4) T an iec  na  sc e n ie ,  
5) Człowiek n a  w y p o c z y n k u ,  e) S łaby ,  m a ły ,
7) Córa w ° o l s c e .  81 Duży pokój,  9) W ydziela z 
s iebie  wulkan,  10) Usterka, 11) W ie lk a  oani  
\2 j  Ibraz z iem i,  13) P a n e w k a ,  14) F iz y k  a n g ie l ­
ski XVII w. 15) Miara w a g i .

Jednajcie nowych abonentów
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Precz z brudnemi rękami!..
Dla dokładniejszego oświet lenia sp ra ­

wy, jaką w niniejszym ar tykule chcą  poru 
szyć, nie od rzeczy będzie przytoczenie ta­
ktu  jaki miał miejsce  w Warszawie,  przed 
k i lkoma zaledwie tygodniami.  Gdzie do 
ni ecnego proced eru  oszustwa,  użyto roz­
rywek umysłowych, za pom ocą  których 
pomysłowi  kombinatorzy,  żerowal i wśród 
miłośników rozrywek umysłowych, a szcze ­
gólnie wśród ludzi mających minimalną  
zdolność do rozwiązywania zagadek,  lub 
też  innych zadań umysłowych.  Pomysłowi 
hochsz taplerzy wykorzystywali ,  szerzące  się 
obecnie  zamiłowanie do szaradziars twa 
wielkich rzesz rozrywkowiczow.

Oto co nam podaje prasa  codzienna:
,,W W arszaw ie ,  przy ul. S iennej  23 is tn ia ła  

f irm a , ,K o sm o lux “, k tóra  z a m ie sz cz a ła  w p ism ach  
o g ło sz en ia  u l a tw e m i  zag a dka m i,  przyrzek ając  za  
roz w iązanie  ja k o  prem je c e n n e  przedm ioty  za  
zw ro tem  n iew ie lk ich  k osztów  przesy łk i ,  w w y s o ­
k o ś c i  2 zl.  10 gr.

Władze p o l i c y j n e  z a c z ę ły  j e d n a k  otrzym;,  
w a ć  l iczn e  skargi od p o s z k o d o w a n y c h  osób  i po 
przeprow adzonej  obserw acji,  d o k o n a ły  rewizji  w 
„Kosm oluxie“ , k tó ra  da ła  wprost  r e w e la c y jn e  w y ­
niki, św ia d c z ą c e  z jednej s tr o n y  o o s z u k a ń c z y c h  
m a c h in a c ja c h  w ła śc ic ie l i  firmy, z drugiej o na: 
w n o śc i  ludzkiej.

W w y s y ła n y c h  przez firmę p a c z k a c h  znaj­
do w a ły  się. jako „ c en n e  prem ;e“, szpilki do kra­
w a tó w ,  p ierśc ionk i  b laszane ,  tairież sp in k i  1 inn e  
przed m ioty ,  g r o sz o w ej  warte śc i .

Z n n jez i jn o  499 875 l is tó w  z z am ów ien iam .  
bądź rek lam acjam i p o s z k o d o w a n y c h  osób, żądają  
c y c h  zw rotu  p ien ięd zy .

K orespondencja  pochod zi ła  z całej Polski
Na poczcie  NSrrsź&wa I. funkcjonarjuszfc u- 

rzędu ś le d c ze g o  zna leź l i  ogrom ne s to s y  l is tów ,  
które  za p a k o w a n o  do 10 w ie lk ic h  w o rk ó w  i pr z e ­
w iez io n o  do urzędu ś le d c ze g o .

Firma Tobiła mil.jonoffe. o b io t y  i c ią g n ę ła  » 
k o lo sa ln e  z y s k i  z n a iw n o śc i  lud zk ie j .

P o sz k o d o w a n y c h  j e s t  s e tk i  t y s i ę c y  osób.
S tw ie r d z o n o ,  że na  każdej  p r z e s y łc e  p i e ­

n iężn ej  w k w o c ie  2 zł. 10 gr., o szu śc i  zarabiali  
1 zł. 50 gr., na  c z y s to .

W biurze pracow ało  7 urzędniKóv , pozatem  
l ic z n y  personel do p a k o w a n ia  b ezw a rto śc io w ej  
tandety

Na czele  o szuk ańczej  f irm y stali:  53-letn i  
Ic e k  Łubka, 2 6 - le tn i  Joe l  Goldblum, k tó r y c h  a r e ­
sz to w a n o .

P o za tem  z a trz y m a n o  w  a r e s -c i e  c zę ść  per­
sonelu .  w sp ó łd z ia ła ją c eg o  w o sz u s tw ie .

Książki,  l is ty ,  towar;  sk o n f isk o w a n o ,  p iz e -  
kazując  do d y s p o z y c j i  " ładz  s ą d o w o -s le d c z ,r a. 
Obecnie p ro w a d zo n e  j e s t  dochod zenie  ce lem  u s t a ­
le n ia  i lo śc i  p o s z k o d o w a n y c h  oraz stra t ,  p o n ie s io ­
n y c h  przez n a iw n y ch ."

Takich i t em u  podobnych firm, n a ­

mnożyło  się os ta tn io  baidzo wiele. Wystar  
czy tylko wziąć do ręki jakiekolwiek z 
pism codziennych,  a szczególnie z prasy 
łódzkiej ,  by mieć obraz całokształ tu  i 
stwierdzić,  że całe s t rony ugłoszeniowe,  
s tanowią przeważnie ogłoszenia  handlowe 
posługujące się rozrywkami umysłowemi,  
w celu wyłudzenia od społeczeństwa,  n ie­
raz ciężko zapiacowanych groszy. Za po ­
mocą  tych ogłoszeń obiecują bardzo wie­
le „c ennych przedmiotów'* za bajecznie 
niską cenę,  lub też tylko zwrotem kosztów 
handlowych. Czynią to w drodze  względu 
i „poważania** nie tylko samych rozryweK 
umysłowych,  jako kul turalnej  rozrywki, ale 
d 'a  mających zdolność odgadywania za 
mieszczonych przez nicn zagadek.  W rze­
czywistości  je s t  to dobrze  obmyślany trick, 
ułatwiający zbycie bezwar tościowej t a n d e ­
ty, za k tórą  w ten  sposób  os iągają olbrzy 

£  mie sumy,  czyniąc z ca łego in teresu  naj- 
rentowniejszą  kopalnię złota.

Współudzia łem w powyższej  zbrodni,  
nazwać by można,  gdybym tu powiedział 
że dobrze  im, to znaczy tym, którzy ist ­
nienie rozrywek umysłowych uważają po 
to aby łatwiej i za bezcen  zdobyć było 
można  mniej  czy więcej war tościowe przed 
mioty.

Ubolewać więc musimy nad tern, ze 
wśród wielkich rzesz rozrywkowiczow, czy 
tylko częściowo zdolnych i przypadkowo 
rozwiązujących zagadki,  ai, p ó ł  m iljona  
o s ó b  trudzi się nad odgadyw an iem zadań 
umysłowych,  po to tylko, by zdobyć po- 
żądane  przedmioty .  Ubolewać należy i nad 
tern, że te pól mi ljona rozrywkowiczow, 
nawet  na s e k u n d ę  nie pomyślało  że nie 
jes t  to właściwym celem rozrywek umy-  
ńowych. Przykre to i bolesne  że ludzie 

ci t.ie zdają sobie z teg o  sprawy, że robią 
tern wielką krzywdę dziedzinie,  którą n a ­
si poprzednicy wymyślili li tylko po to, bv 
służyła ona  nam i pokoleniu,  dla rozwoju 
i wyiobienia bystrości  umysłu ,  oraz przy­
zwyczajania organów umysłowych do szyb­
kiej orjentacji  i wreszcie jako jedyną naj- 
godziwszą rozrywkę umysłową,  up .zy jem- 
.łającą nam chwile wypoczynku po pracy 

lub nauce.  Eolesne ,  że nawet  na chwilę 
nie zastanawiają się nad tem,  i  i sami s o ­
bie robią krzywdę, kupując  że taK powierr 
ko ta  w worku,  bogacąc  w ten  sp osób  el^
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m en f  czychający na wszelką meświado • j
mość i naiwność ludzką.

Postę pek  wyrafinowanych jednostek ,  
tuczących się łatwowiernością spo łecz eń ­
stwa. — J e d n o s r e k  które nie p rzeb: orają 
w środkach prowadzących do zdobycia 
góry złota,  zas ługuje  na wszechst ronne 
potępienie.  Ludzie ci, wyzuci ze wszelkich 
skrupułów wstydu i ambicji .  Nie wiele so ­
bie robią z pogardy kilku czy ki lkunastu  |
osób,  a pos tępowanie  takie,  jes t  ich Chle­
bem powszednim,  z której  soDie drwią, 
t roszcząc sie nadal o to, by tylko morze  i
naiwnych sie nie wyczerpało.  1 napewno
nie zaprzes ta ną  dalej uprawiać n iecnego 
procederu ,  dopóki  nie przys tąpimy z nie- 1 
mi do walki, przez uświaoamianie  n i edoś­
wiadczonych rozrywkowiczów, że te „wy­
soko war tościowe" nagrody,  przyobiecywa­
ne za rozwiązanie zadań przez nich za­
mieszczonych to haczyk z przynętą na 
grosze  n ieuświadomionych.

Wystąpienie do walki z tym e l e m e n ­
tem, je s t  naszym obowiązkiem.  Dla nas 
szaradzistów,  rozrywki umysłowe nie są 
źródłem dochod ow em,  lecz prawdziwą i 
n ieocenioną w zyskach dia naszego u m y ­
słu rozrywką. I to właśnie przekonanie  
uprawma nas do tej walki ze złem, które 
s taje sią wrzodem na ciele szaradziarstwa,  
rozras ta jącym sie coraz więcej i niweczą- 
cem piękną ideje i przeznaczenie rozry­
wek umysłowych,  fl co gorsze że pod ry ­
wają zaufanie do tej pasji,  wśród niep rze­
liczonych rzesz mi łośników rozrywek urny 
slowych

Do walki tej, przystąpić powinny w 
pierwszym rzędzie wszystkie i stniejące w 
Polsce Kluby Szaradzistów,  oraz poszczę- I 
gólni jeg o  członkowie i wreszcie ci wszy­
scy szaradziści,  którzy istnienie i cel roz­
rywek umysłowych,  nie z punk tu  mater -  
jalnego biorą. Taka walka, wszczęta na ' 
wszystkich  frontach,  musi  ukrócić swawo­
le kar jerowiczów,  zapobiegając  j ednocz eś ­
nie przekręceniu  celu istnienia rozrywek 
umysłowych Wspólna akcja uświadamia­
nie rozrywkowiczów uchroni także  jeszcze 
naiwnych, od wydawania ciężko za praco­
wanych groszy, na bezwar tościowe p rz ed ­
mioty, k tóre  każdy pragnący je posiadać,  
nabyr może  w cenie ich natura lnej  war­
tości.

F\ wam ponowie spekulanci  powie­
dzieć musimy:  wara w am  z brudnem i rę­
kami od  spraw szaradziarskich. Zaprze 
s tańcie  używać dziedziny, którą setki  ty­
sięcy ludzi uważa za rozrywkę czystą.  Wy 
nie znacie jej wartości  i nie wolno wam 
być jej grabarzami .

Jed n o c ze ś n i e  apeluję  tu ao wszyst ­
kich wydawnictw, k tóre na łamach swych 
pism prowadzą dział rozrywek umysłowych, 
t raktując go bardzo poważnie,  by zechcia­
ły liczyć się z powagą tychże rozrywek nie 
dopuszczając  przez zamieszczanie tego rc 
dzaju ogłoszeń,  do podrywania ich autorj  
te tu  i obniżania wartości.

Owszem, nie mam nic przeciwno t e ­
mu sys temow i reklamowania się, jeśli jest  
więcej n'ż pewnepiże firma znana jes t  z 
solidności i ce lem taKiego og łoszenia  nie 
są żadne oszustwa.

• Proszę wziąć pod uwagę to:  że gru­
pa czy większe zbiorowisko szaradzistów,

| g r jp u j ą c e  się wokół działu rozrywkowego 
danego  pisma, to jego stali p r e n u m e ra t o ­
rzy, na których zaw ze liczyć można  jako 
na najpewniejszych odbiorców.  Na tomias t  
fi rma’ dająca takie ogłoszen ie  do zamiesz­
czenia,  daje je wówczas,  jeśli  wie że wc 
kół pisma grupują  się szaradziści,  lub te; 
nakład pisma jes t  duży. jak wyglądać 
będzie  ta sprawa,  jeśli przez k i lkakrotne  
zamieszczenie takiego ogłoszenia,  czyte l ­
nicy jego padną ofiarą oszukańczych m a ­
nipulacji ogłaszającej  się firmy, nie t r u d ­
no odgadnąć.  Przedewszystkiem,  czytelni ­
cy pisma odstąpią  nie tylko od działu roz­
rywkowego,  ale nawet  zaprzes tać  m ogą 
prenume rowa nia  takiego pisma, k tóre 
mias t  bronić ich przed zakusami  nie poża 
danych e lementów,  stało się sam o narzę­
dziem do zopeiowania  kieszeni swych czy­
telników.

Po pierwszym tym ciosie w byt  p is ­
ma takiego,  nas tąpić musi  j nieodzownie  i 
drugie cięcie a mianowicie,  że firma któ 
ra tak  chę tnie  zamieszczała swoje ogł o­
szenia na łamach danego pisma,  z chwilą 
zmiejszenia się poczytności ,  przestanie na- 
cial tam się reklamować,  buwiem zmmej  
szy się szansa szukania naiwnych.

(Jważam że  powyższe a r g u m e n ty  ilu­
s t ru j ące  omawianą  tu sprawę, są już d o ­
s ta teczne,  by raz uprzytomnić  sobie skut-
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ki m og ące wyniknąć z lekceważeń.a  po ­
wyższej sprawy. Mimo tego,  że są dziś 
ciężkie czasy, k tóre  najdotkliwiej  odczu­
wają wydawnictwa powinno się właśnie 
mieć  na względzie to. że sta*i czył elnicy 
pisma,  tworzą najwierniejsza grupę przy­
jaciół  jego i najsi lniejszą podp orę  finanso 
wą. Dający zaś ogłoszenia,  a szczególnie 
już takie firmy, dadzą je wówczas  jeśli 
p ismo m a s tałych czytelników i na tura lnie 
w jak  największej  liczbie.

Lekcją doświadczenia,  a zarazem na- 
mulcem w zbyt wielkiej pożądliwości,  n ie­

chaj będzie zawód i rozczarowanie jakiego 
doznali  ci tozrywkowicze,  którzy nie chcą 
czy nie m ogą z iozumieć ,  że o wiele le­
pszą korzyść dają rozrywki umysłowe dis 
umysłu,  niż kieszeni.  3 o  taki jest  ich cel. 
A na prawdę s łuszną nagr odą  przynoszą 
cą o wiele więcej zadowolenia,  je s t  taka 
nagroda,  k tó rą o t rzym ujem y za roz­
wiązanie zadania z zamiłowania do rozry­
wek umysłowych,  niż z s am eg o  tylko po ­
żądania tej nagrody.

M ichał Wyriuu,,

A więc rozpoczynamy turniej...
Z dniem dzisiejszym na łamach „Swia 

ta Rozrywkowe g o “ , rozpoczynamy pierwszy 
w Polsce Turniej Autorski  o Szaradowe 
M i s t r z o w s k o  Polski, na j ed en  rok, to jes t  
na rok 1937

Z chwilą jego rozpisania na ła.nacn 
nasz ego  pisma,  wzbudził on niebywałe 
za in te resowanie  wśród szaradzistów.  Nie 
wszyscy jednak,  jego doniosłe znaczenie 
przyjęli sobię poważnie.  Byli i są tacy jesz­
cze, którzy całą sprawę turnieju,  przyjmu­
ją z lekceważącym uśmieszkiem.

W pierwszych dniach rozpisania roz­
poczynającego się turnieju,  nie przyp sy- 
wali kwestji  wartości  takiego zapasu,  pra­
wie że ża dn ego  znaczenia.  Liczyli na to, 
iż chę tnych  do tych zapasów nie będzie.  
A gdy sprawa ta nabierała coraz więcej 
kształ tów realizacji,  byli znów najpewniej ­
si ze nie uda się teg o  przeprowadzić,  bo 
wpierw takie b iedne pi sem ko jak  „Świat  
Rozrywkowy" „który  przecież robi bokam i"  
położy sie na obie łopatki,  a z tern cała 
sp rawa  turnieju spali na panewce.

Nies tety,  przewidywania pesymis tów 
w większej części zawiodły.

J a k  już wyżej powiedziałem,  turniej  
sie rozpoczyna.  Doczekał  się więc real iza­
cji. A że p i smo ciężko od dycha to nie do 
wodzi by miało  ono upaść.

Otóż  pierwszy t en  turniej ,  jaki odby 
wać się będzie na  l am ac h „Świata Roz­
rywkowego",  w roku bieżącym m a być 
f u n d a m e n t e m  pod przyszłe rozgrywki o 
palmę pierwszeństwa na każdy rok, na 
punkcie byst rości  umys łu  i wykazania zna 
jomości  we wszystkich  kierunkach wiedzy

jaka się pos ługują rozrywki umysłowe w 
swem zes tawieniu .  To też turniej  ten  nie 
może  byc zwykłą sobie  zaoawą,  czy ina­
czej mówiąc zwykłą rozrywką. Rzeczą fa­
ktu, nada ne  musi  mu być znaczenie peł ­
nego  poważania,  nie tylko wśród szaradi 
stów, ale i społeczeństwa,  s to jącego d o ­
tychczas  poza nawiasem szaradziars twa.

Taksamo za interesowanie  odbywają ­
cym sie rurnieiem,  nie może  się za mknąć 
tylko w kole samych  szaradzistów Zainte 
resować niem musi  się i szerszy ogół s p o ­
łeczeństwa,  który dotychczas  nie in tereso  
v'ał się zupełnie tą dziedziną.  P za in te re ­
sowanie tych os tatn ich  turniejem,  czy wo 
góle rozrywkami umys łowemi i ich ku l tu­
ralną wartością,  dla nas  szaraaz ' s tów jjest 
rzeczą bardzo ważną. Bowiem obowiązkiem 
naszym jes t,  wykazać ludziom tym, że za 
mi łowanie do rozrywek umysłowych,  nie 
jest  śmieszną manią.  A że jes t  to pasja 
dająca wieie korzyści dla naszych organów 
umysłowych.  Obowiązkiem naszym jest 
także krzewić zamiłowanie do szaradziar ­
s twa i wzbudzić drzem iące  zdolności  w 
tej dziedzinie,  ukry te  nie w jednej  jednos  
tce naszego społeczeństwa,  która z róż­
nych przyczyn nie wykorzystuje  swych 
zdolności w tym k’er unku,  a k tór e  aopraw 
dy dałyby im to mora lne  zaaowolenie i 
miłą rozrywkę dia umysłu.

Pierwszy t en  turniej  jaki w r. b roz 
grywać się bedzie na łamach „Świata Roz 
rywkowego",  nie j es t  tylko wyścigiem po 
mysłowości  autorskiej ,  to je s t  w sztuce 
komponow ania  wszelakich zadań u m ys ło ­
wych. Ma on wykazać także  zdolności w
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s p rycie rozplątywania zawiłych Komplika- | 
cji, l jakich składać  się będą zadania n i°  
tylko turniejowe ale wogć^e wszelkie za­
dania umysłowe.  Wielkie i zaszczytne p o ­
le do działania,  do wyciągnięcia maks im um  
posiadanych zdolności i wiedzy, będą  m ie ­
li szaradziści,  k tórzy brać będą  udzia! w 
rozwiązywaniu zadań turniejowych,  a naj- 
mozolniejsze komplikacje zawierać będą  
właśnie zadania turniejowe,

Kiedy już piszemy o tern, nie od rze 
czy pędzie nadmienić  żc wszelki trud,  po 
nies iony przez uczes tn ików turnieju auto- , 
rów, czy też „rozpląty waczy1 tych zadań 
będzie opłacalny.  Rozumieć to należy nie 
w formie mater ja lnej ,  ale moralnej.  Bowiem j 
w pierwszym rzędzie chodzi o palmę pierw­
szeństwa na niwie szaradziarskiej ,  o wy­
różnienie się z pośród wielkieyo grona 
rozrywkowiczow, w sz tuce tworzenia zada 
nia, krycia myśli i wyrażenia.  W drugim | 
zaś rzędzie,  chodzi nie o mn.ejsze niż w 
pierwszym przypadku wyróżnienie,  przez 
uzyskanie  Honorowej  Oznaki  Szaradowai ,  i 
za odkrycie ukrytej  przez autora  myśli, j  
do której  znaczenia bardzo wielu jeszcze 
szaradzistów nie przywiązuje zbyt wielkiej 
wagi.

Nie dziwimy się, nie znają jej wielkie­
go znaczenia,  jakie ona ma ala prawdzi­
wego z zamiłowania szaradzisty,

To też o donios łem znaczeniu Hono 
rowej Oznaki Szaradowej ,  napiszemy w jed 
nym z przyszłych nu m eró w  „ S w a t a  Roz­
rywkowego"

Dziś już, jako w chwili rozpoczęcia 
Wielkiego a u t o r s k i e g o  Turnieju o śża ra-  
duwe Mistrzowstwo Polski, za rok 1937, 
chcemy uczes tn ikom tegoż,  dać os tatnie 
rady i przest iogi,  co do t c r n y  i zasadn i­
czych przepisów Ich o to w ą z u ją c y c h .  Nie 
będziemy ich tu wszystkich  dosłownie 
przytaczać,  bowiem są one znane naszym 
czytelnikom z nr. 2-3 (str. ) naszego pis 
ma. Przytoczymy tylko te, k tóre po runę­
liśmy w ogólnym programie ,  fi więc: 1) że 
przy układaniu  zadania naieży unikać siu 
sowania wyrazów obcych,  bowiem rodzi­
mych m am y tak  wiele, że są one  wystar­
czające do każdej formy zadania. Zas t rze­
żenie to dotyczy używania obcych nazw 
miejscowości  i nazwisk osobistości .  Wyją­
tek  s tanowić mogą konieczności n iedos to ­
sowania wyrażeń polskich.  2) Wszelkie pra

ce do turnieju,  poza najs tarann ie jszem 
wykonaniem,  m uszą  być bezwzględnie  
pezblędne.  Za każdy błąd w zadaniu,  
(naturalnie autorski,) naznaczać  będziemy 
punkty  karne.  3) Utwory zadań, mus zą  być 
własnością autora.  Za użycie plagjatu,  luo 
nawet  przeróbki  grozi publiczna k o m p ro ­
mitacja.

W tej  części niniejszego komunikatu  
odnosimy się dc czytelników,  k tórzy brać 
będą udział w niniejszym turnieju jakc 
^rozpląty  wacze"  zadań turniejowych.  1 k o ­
munikujemy Im: 1) że każdy z tych roz- 
piątywaczy obowiązany jest  do przesłanie 
swego głosu na jedno z zamieszczonych 
w każdym numerze  ,,b. R“ zadań tu rn ie­
jowych, według swego uznania,  k tó re  uwa 
ża za naj lepsze pod względem foimy,  ry­
sunku i myśh w niem ukrytej .  Koniecz­
ność głosowania zas t rzegamy sobie rygo 
rem unieważnienia ca łego rozwiązania.
2) Rozwiązania zaaań turniejowych i poza 
turniejowych,  muszą być wy pełnione każde 
na oddzielnej kar tce.  To sam o dotyczy ko 
respondencji  jak i kartki  głosowania.

Dla ułatwienia,  poniżej pod ajemy 
wzór skreślenia kartki glosowania.

KARTA GLOSOWANiA
Ja niżej  po d p isa n y .  uŹDaję za 

najlępSźc zadan ie  A u to rsk ie  w Tur­
n ie ju  o S z sr a d o w o  M istrzow stw o Pol  
ski, na rok 1937, Zadanie N r . , . .  kto
r ago  autorem  j e s t  p ...................................
a z a m ie sz c z o n e  w nr  „ Ś w ia ta  Roz
rywkow ego".

Imię i N a zw isk o  
M iejscow ość ,  i data-

A następnie  wyjaśniamy,  że wszyst ­
kie zadania turniejowe są numerowane-  z 
lewej s trony zadania i prawej nazwiska 
lub pseudon im u autora .

Pierwsza numeracja  (z lewej s t iony 
nazwy zadania),  jes t  numeracją  porz ądko­
wą. Tą też nu merację  wymieniać należy 
na kar tkach głosowania.

Druga numeracja  (z prawej s t ion y 
nazwiska czy pseudo n im u auior_),  jest  n u ­
meracją,  oznaczającą kolejność  zadania 
turniejowego,  a a n eg o  autora .  Dla g łosowa 
nia nie ma ona ża dnego znaczenia i nie 
należy jej na kar tce głosowania pisać.
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30 Szanownych Czytelników.
To, co poniżej tu  n a p isze m y ,  nie J e s t  no w i  

n ą  w eso łą ,  których d o t y c h c z a s  d o z n a w a liśm y  dzie­
ląc  s ię  niemi z Wami C zy te ln icy .  J e s t  to p ierw sza  
n o w in a  przykra  i bo lesna ,  ale n ie  j e s t  j e s z c z e  tak  
straszną,  by już  nad tern rozp a cza ć .  Mimo togo  
w ła śn ie  p o c ie s z e n ia ,  c zu jem y  żal,  że takjystać się  
m o g ło  cze g o  najmniej sp o d z ie w a l iśm y  się.

Otóż, w brew zapow iedz i  w  nr. 6-7, że 
,. św ia t  Rozryw kow y", p o c z y n a ją c  od 1 k w ie tn ia  
b. r. w y ch o d z ić  pędzie regulai  n i #  co  dw a t y g o d ­
nie ,  z m u szen i  j e s t e ś m y  do zdem en to w a n ia  tej w ia  
dom ości .  _I^ie|iczyniiny to d la teg o  aby ś ln y  kornuni  
k a t  ten w poprzednim  numerz'e błędnie  w y d ru k o ­
wali .  Ziożyłóh&ig ku gam u kilka przy czy n ,  któse  
zm usza ją  nas  do tego  cofn ięc ia  s ię  z danegófprzy  
rzewienia.

1) P rzy czy n a ,  to  że zm uszeni by liśm y zmie  
n ić  drukarrje  w której d o ty ch cza s  p ismo nasze  
drUkEfflSllśmy. Ze zm ia n ą  tą, zirifeniły się  nasze  
warunki! t e ch n icz n e ,  które d o iy c h c z a s v  m ie l i śm y .  
O becne n ie  pozw ala ją  nam na ra z ić  do u r z e c z y w i ­
s tn ie n ia  z a m ierzo n eg o  projektu.

2) P rz y cz y n ą  n iedotrzym an ia  przez nas  sło  
wa, są  też i sami n iek tó rzy  c zy te ln ić^ -a b o n eu p i ,  
k tó rym  zależy na m yrn d a ch , a nie. na- zsinieniu „Siw a  
ta. R tpĄyiekąieegtdj bow iem  w strzy m u ją  i opóźniają  
się z opiacami a b o n a m en tu  Jedni d la teg o  że nip 
przydz ie lono  im nagrćęl t o t y c h c z a s / l n n i  znów  dla  
te g o  że n ie  o tr zy m a l i  tak ich  nagród,  jakie sobie  
ży cz y l i .  I wreszBfe o rzy c zy n i l i  s ię  do te g o  t e ż  i 
c i  którym  n a g ro d y  z o s ta ły  przy zn a n e ,  lec/Thjcsz1 
c ze  n ie  przes iane.

To też k o sz tem  w y d a n ia  ś w ią te c z n e g o  n u ­
meru, k tó ry  za p o w ia d a l iśm y ,  m u s ie l iśm y  sp łac ie  
z a le g ło ś ć  na^ro-d. I k o sz te m  drugiego  w y d a n ia  w 
k a żd y m  m ies ią cu  (t j. na  każdego  j .'>) będziem y  
m usje i i  sp ła c a ć  resz tę  z a le g ło śc i  z ty tu łu  nagród,  
aż do zu p e łn e g o  u n o rm o w a n ia  się  pod tym  w z g lę  
dem  do te g o  stan u ,  by  z c h w i lą  o g ła sz a n ia  l is ty  
n a g r o d z o n y c h  w y s y ła ć  j e d n o c z e ś n ie  przyznane  
fanty .

O taką  nie  w y r o zu m ia ło ść ,  ja k ą  okaza l i  nam  
n ie k tó r zy  szaradz iśc i .  — sza r a d z iś c i  k tó rzy  tak  
go r l iw ie  zarzekają  s ię  że są  rozry w k o w icza m i w  
k a ż d y m  ca lu  z za m iło w a n ia ,  n ig d y b y ś m y  ich nie  
posądzil i .  E k s p e ry m e n t  jak i  w tym  k ieru nk u  prze  
prow ad zi l iśm y , dat nam  n a jż y w o tn ie jsz y  dowód  
obłudy, jaką u k r y w a :ą pod m a sk ą  „ z a m iło w a n ia 11. 
T y m  te ż  szaradzis tom  w n iedalek iej  przy sz ło śc i  
p o ś w ię c im y  ła tk a  wy artyku ł  pod ty tu łe m  „Zdej 
m cie  m ask ę  obłudy". P r a g n ę l ib y śm y  aby w ła śn ie  
niew y r o zu m ia lcy  m ogli  się z n im  zapoznać. 01 c h y ­
ba m u s ie l ib y  się  sam i przed sobą rum ien ie .

Z t y c h  w ła śn ie  p r z y c z y n  „ Ś w ia t  R ozryw ko  
w y" z dn iem  d z is ie j s zy m  w y c h o d z ić  będzie ja k o  
m ies ięczn ik .

łYydaim ictzoo.

Abonenci! nie zwlekajcie z opła tą  
ab o n a m e n tu  ani jednej  godziny,  bo tem 
j t ru dniac ie  terminowe  wydawanie p isma i 
wysyłkę  fantów nagrodzonym.

Lisia uczestników
Autorskiego Turnieju o Szaradowe 

Mistrzews*wo Polski na rok 1987.
Z dniem 1 kw:etnia b. r„ zamknęl iśmy 

listę zgłoszeń do Autorskiego Turnieju c 
Szaradowe Mistrzowstwo polski na rok 1937 

Z pośród wielkiej ilości zgłoszeń j a ­
kie napłynęły,  zakwalifikowano 12 prac, 

Poniżej poda jem y  listę uczestn ików 
dopuszczonych do turnieju,  k tórych pracę 
zamieszczać będziemy w t rzech grupach.

1 Imi? i N a zw isk o Rcprezen J est  c z ło n k ie m !
lub pseu don im tuje: Klubu Sza ra d z .  E

„O pal " Nisko n.S. War. Ki. Szar. |
Tad. Karnas S ta n is ła w ó w „E nigm a" Poz. 1
J a n  Kachel Częstochowę n ie s to w a r z y s z .  L
„Iks“ Łódź » ł
W. Wiszniewski W arszawę 11 H
I. Miłakuwski Wilno

|  , ,Neos“ Bydgciśzcz > i
|  „ J o n e s “ * i
|  A. St rojnowski Dąbr.Gór. i
a „G lad ja tor" Sokal
§A.Klimaszewska Che łmno
3 , , lna- lnez“ Myszków I

Zadanie turniejowe.

2 .  S z a r a d a
Autor: Tadeusz Karnas. (1) Stanisławów 

Członek Klubu Szaradz is tów  „Enigma" Poznali .  
(10 punktów), jj

Raz-th;uga, to  m atuś ,  co n a s  ram ieniem  
Do piersi ouli i n a s z e  łzy  s u sz y ,
Co na m  b o le śc i  serca ,  du szy ,  g łu szy  
Tem  s io w a  tchnieniem ,..

Ona, g łęb oka  j e s t  ja k  pitić^iół drugi,
W którym  się perli cztery-piąta  woda.
Ona w  niei^jczęściack ta k a  j e s t  k ioda  
Na ż y c ia  strugi. . .

Ona to w iedzą  w z n ie s io n y  nad  fale  
R a z  i  dirie z  piątej o przęs łach nadziei?",:
Ku której b iegn iem  w  cza s  chm urnej  zaw ie i  
Po:*szczęścia dale .  ,

A n ieraz  zdrajca  w niej raz-cżiAór sw e  brudy,  
Bo w nim ju ż  m iłość  trzy-czwór-piąta  zg a s ła  
I w ia ra  w s ło w o  drzwi przed zutrzasła;
To lud zk ie  g rudy!

Całość ta jem n ic  j e s t  p e łn a  jak  morze,
Co kryje  w  sob ie  w ie lk ic h  bogactw  złoża,
Źe nam  ią  da ła  T w oja  dobroć  ho ża  
D z ięk : Ci Boże!
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Zadanie turniejowe.

3. &ryf.ttdgraf z przes-zH^ami
Autor:  W. W i s z n i e w s k i ,  (1) Warszawa,

(15 punktowy

Po rozwiązaniu klucza pomocniczego, 
odczytać aktualne  hasło.  Pierwsze słowo 
klucza daje szarada,  drugie słowo logogryf,  

S z a r a d a  L o g o g r y f
P ie r w s z a  druga 1) P ie rw ia s tek  c h e m ie z
to j e s t  barw a  ny, 2) s trona  św ia ta  na
o kaza ia  m ało .  S ó ż y  w iatrów. Jt) imię
Żle g d y  drugiej m ęsk ie ,  4) ęzeka  w Niem-
oraz trzeciej czech .
w  potrzeb ie  nie sta ło  W sz v s tk ;e s łow a  f t o -
No a  c a ło s c  Sza ra d z iśc i  f - ^  l i t e ro ^  
n a p e w n o  .,uz vuec  e M $ . v .sze  CZVUne
bo co dz ienn ie ,  lub tez . „„ , - v* 5 , '

(rzadziej z .s c l T na g g  (iadz{V r( z 
ją  r o z w ią z u j e c i e ^  w iązan ie .

Ktficz- pomocniczy:
1 2 3 4 3 5 15 —
I 17 18 19 —
19 9 10 3 — inaczej  c ierp ien ie  
7 8 6 1 7 4  10 3 — g a ig a n
20 21 13 14 — zbffSa  w y n ik
II 12 — l itera  f o n e ty c z n ie
16 6 — sy m b o l  p ie rw ia s tk a  c h em iczn eg o

1 2 3 4 3 5 2 6 7 8 6  — 4 9  10 3 11 6 
8 3 —  4 2 12 8 13 14 3 —  11 1 2 15 1 
8 15 — 14 3 — 16 12 4 14 6 17 18 —
13 — 19 6 1 16 4 2 13 11 1 16 11 13 — 
20 13 21 1 10 6.

D o  p o d z i a ł u  n a g r ó d ,  z o s t a n ę  d o ­
p u s z c z o n e  t e  r o z w i ą z a n i a ,  k t ó r y c h  a b o  
n e n c i  m a j ą  o p ł a c o n ą  p r e n u m e r a t ę  z a  
d a n y  n u m e r .

Arytmagrat aHtual.iy,
Autor: J a n  K a c h e l ,  Częs tochowa.

(8 pu nk tó w )
1 8 9 3 11 7 4 19 — 5 19 12 6 2-' 10 19 — 3 6 21
4 10  8 21 19 — 13 15 8 9 3 21 8 — 1 8 9 3 11 7 4 

| K > 0  6 — 15 19 3 7 4 19 12 17 19 — 1 6 16 7 17 8
— 18 2 4 9 22 19 — 1 8 12 7 14 23 7 17 8 9 20 6.

Proszę  c y ir y  zastąpić  l iteram i i odczyta*  
a k t u a ln e  ro zw iązan ie .

W y ra zy  pomocnicze:
12 6 4 19 — g a tu n e k  wierzby,
20 19 24 3 18 9 16 —  imię m ęsk ie ,
2U 9 24 14 7 — g r e c k i  bóg słońca ,
5 14 3 19 11 10 6 — m iejsce  u io d ze n ia  Mikołaja

/  (Reja.

Zadiu'0 turniejowe.

K S z a r a d a
Autor: „ O p a i “ (1) (czł. KI. Sz.) Nisko n.S.

(12 punktów )
Szaradz iśc i  szuk ając  n o w y c h  sposobów ,
1 z l ic z n y c h  czerp iąc  do św ia d czeń  zasobów ,

' Z m ien ia jąc  z a sa d n ic z ą  formę szarady,
Wytrwale próbują i szuka.fą rady;
B y  sy la b  z a n lec h u ją e  n u m erow an ia ,
W p rz y sz ło śc i  inacze j  tw o r zy ć  zadania.
I k i lka już w y s u w a n o  przeró żn y ch  projektów.  

uLeć‘ż trudno w nich d o p a tr z y ć ,p r z y sz ło s | i  a spektów  
Możi.iwi'ebże a lfabetu  j e d y n ie  l itery ,
W sz a ra d a ch  m o ż n i b j  u ż y w a ć ,  /.a sy la b  num ery  

Ot taką  bałaby moją ta %'e-Ce,
I d la te g o  w s z y s tk im  teraz ją  zalecę .
-Jak m ile  d źw ięczy  :De-Be żatlki. ten in strum ent ,  
B y  ła tw iejszą  była  Oc.-A praca, p r z y ta c z a n e  n a

(a r g u m e n t .  
J a k  projekt tęn  nu m ery ,  z szarad usuwa:
1 ja śn ie jsz ą  sijj  robi J ^ B c ip o s ta ć  treści,
Bo autor l i te ry  sk ładniej ,  za m im era  n i i f t ś sr sg  
Z adźw ięcz  więdfi)e-ei<7 g-dy korbę twą ruszę,
A  t y  Dc.-E-eF! na p r z y sz ło ś ć  szaradom , zastą-

(pisz duszę.  
N iech  mlość p ierwszego t e g o  dziw oląga ,
Przejdzie ew olucje:  n ie c h  nikt  nie  urąga,
Bo k a żd y  początek ,  b y w a  zawsze trudny,
Wym g a  moc, z a b ie g ó w  i b y w a  też^-żmudny

l ‘ WAGA: L i t e r y  a l f a b e tu ,  p o d a n e  w d ź w ię k u  f o n e ty c z  
n y m ,  u ż y t o  zamiast ,  l i czb  ( n u m e r ó w ) ,  k tó r e r a t  
w  s z a r a d a c h  d o tą d  c-ię p n s lu s iw a n o ,  K o le jn o ś ć  
p o r z ą d k o w a  p o z o s t a j e  o c z y w i ś c i e  ( j a k  p r z y  
l i c z b a c h )  n ie z m ie n io n ą ,  za tem- A - l ,  Bc-2 . Ce-3 
D e-4  i t . d.

Wiattotnosci gcooraficziic.
Autor: Dr.  J ó z e f  K a d y i ,  Jas ło .

(po 3 pu nk ty  za  k ażdą  zagadkę)

J e s t  tam jedyna Królowa 
wszystkim przys tępną,  chć częs to się chowa 

Ma dno, choć to nie skrzynka 
Najlepiej  to zgadnie Litwinka. 

Czy jes t  ci dom taki znajomy 
Który liczne ma domy? 

Co to za takie ławy 
Co pełne  są dawnej  sławy? 

J a k  zowie się wielka dynia? 
Niech zgadnie  J a ś  lub Marynia 

. jak się zowie taki rÓA? 
Gdzie s ię uczy chłopców huf? 

Gdy częs to odbywasz  podróże 
Na jakie t rafiasz też róże?
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Kryształ
flutor:  Br. B łażew icz , Kraków,

(8 punktów)
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Z lit«r zestawić 15 wyrazów czyta­

nych poziomo o niżej podanym  znaczeniu 
t ak  Dy środkowy rząd pionowy czytany zgó- 
ry ku dołowi oraz ś rodek poziomo dał imię 
i nazwisko polskiego genera ła  k tóry był 
s/ .efem sani t arnym w czasie Dowstaria w 
r 1830 i 1831, biorąc czynny udział.

Znaczenie myraz&ic.
1) Sp ó łg ło sk a ,  2) ptak e g zo ty c z n y ,  3) pra­

widło ,  4) opiekun Leszka B ia łego ,  5) s taro g ierm a ń  
sk ie  plemię, 6)  B óg  o p ie k u ń c zy  m ia sta  B a b i lo n —  
rodzaj psaków stru s io w o ły ch ,  7) N ie jed n o l ito ść  ru 
c h u  k s ię ż y ca ,  —  w y so k o  położona  czę ść  aten ,
8) w ła śn ie  s z u k a m y ,  9) Miasto w Rosji, — orzeź ­
w ia ją c y  w ie trzyk ,  10) A resz t  w zakładz ie  n a u k o ­
w y m  (wspak),  — rodzaj pojazdu, 11) M i e ś  koło  
K rakowa, 12) k w ia t  po ln y  1. m. 13; g a tu n e k  r yby,  
14) inaczej  narty ,  15) sa m o g ło sk a .  -  • -

1 WAGA. Zdanie 6, 7, 9 i 10 k o ń co w a  l itera  
pierw szego  zdania  jest p o czą tk o w ą  
l i terą  drug iego  zdania .

Eogegryt.
flutor: Miecz. M ikiewicz, Częstochowa.

j (o?punktówr)

Według nas tępu jących  okreś ień  uło ­
żyć 14 wyrazów siedmioli terowych,  których 
ś rodko we  litery u twoizą  aktualną  sentencję .

1) F ig le ,  p so ty  in., 2) d o k ła d n y !  rzetelny ,  
fi) s z c z e p  S ło w ia n  z nad Morawy, 4) n o ż y c o  ogrod  
n ic ze ,  5) u m ów ion y  znak, h a s ło ,  6) podśław a.  pod  
pora m a la rsk a ,  71 środk i ta jem n e ,  8) ż y c z l iw y  in., 
91 wzór,  łorm a, 10) oso b liw o ść ,  p rzysm ak ,  11) wróż-  
biarka u s ta r o ży tn y ch ,  12) P o la k ;  v,starej d a t y “, 
13) czę ść  k o lu m n y  drukar. 14? p o m o cn ik  sk lepo w y .

Szarada.
flutor- fl .  KlimaszewsKa, Chełmo.

(8 punktów)

Gdy PIERWSZA DRUGfl godzina nas ta je  
Myśl nawiedzają rozliczne marzenia 
Którym się umysł  i wola oddaje,
Snując  obrazy cichego natchnienia 
Gdy w tern się zjawi dobra  2-ga 3-c*a 
Skie iu je  myśli na właściwe tory,
J a k b y  wiązanka  w o n i ą c e g o  kwiecia .  
Za s o bn a  w krasy i c u d n e  kolory .
Kto chce  się ale z,bliżyć do całości 
Wystarczy 1-sze 2-gie 3-cie złożyć, 
fl nie przysporzy to wiele t rudności,
Byle odgadnąć  i nagrodę zdobyć.

F i S i c IK i.
flutor: Helena S ta sza k o w a , Będzir..

(POj5 punków za każdy)

fleh.... Ton bryka,  ach.... ton bryka 
co ta dziś nam nie na wtyka 
marmelady,  czekolady 
różne soki lemoniady 
nie tak jak  to dawniej było — 
wszystko w dom u się robiło 
dawniej nieznał nikt  imbryka 
aziś co? — wszędzie ton  bryka.
Otóż i przeszły czasy 
gdzie były w literze lasy.
W l i terze miara ch iń ska  
kropi  aż s i ę  s y p ie  iskra.

Za przysmak ma pewne zwierzę 
litere na literzę.

ftrytmograf Kolejny,
flutor: Jerzy  Kr:eger, Ciechocinek.

(8 punktów)

18 6 35 14 1 12 —  Przyjem ne za jęc ie  czasu ,
7 8 5 19 — zw ierzę  wodne,
13 '34 10 16 — in. w ese le ,
30 36 15 —  c z ę ść  ja m ’'1 ustnej .
4 3 20 — Z-wierzę krwiożercze,  dzikie.
22 23 11 — pow-olanie,
25 32 33 27 —  p asorzyt ,
26 9 21 — przypraw a do potrawą
2 24 31 — 3-y  je d n a k o w e  sa m ogłosk i ,
20 28 17 —  d m u ch a ć  (ą-ę).

Po zastąpieniu l iterami miejsce  cyfr, 
num ery  kolejne od 1 do 36 dadza roz­
wiązanie.
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c t a § r a m.
Autor: L eszek SowińsKi, Chorzów 1.

( 1 t p u n k tó w )

Z poniższych mias t  wziąć po dwie 
oook siebie s to j ące  liery, tak  aby ot rzymać 
znane przysłowie.
W enecja M onaehjum B u d a p e sz t
Kalisz  K atowice  ° r a g a
P ło c k  Kraków C alais

„Wprzód" i* „wspsi!"
Autor:  H. Sokalsk i,  Zdołbunów.

(po 1 pu nk cie  za zagadkę)
■Gdy, k to  k o g o ś  c h c e  z n a ieść  to  „wprzód" szuka  
Lecz  to trudna będzie  dlań nauka.
„Wspak" je ś l i  p r z e c z y ta ć  zec l ice
To na  sa m o  w sp o m n ie n ie  o n iem  m orze go  po łechce
Kiedy je s te m  g ło d n y ,  to  j e m  „wprzód" chieba  
„ W sp ak"'jest  na  drzewie,  a ten  zrąbać trzeba.

„Wprzód" j e s t  w ę d a  rodzajem,
A  „wspak" c zy ta n y  robi cz ło w iek  sw o im  zw y cz a je m

K r y 1 1  o g r a w.
Autor: M K a r a ś .  WyszKÓw n. Bugiem.

(6 pu nk tów )

Za m ie ni a j ąc  kresKi u m i e s z c z o n e m t  ni 
żej  l i t erami,  o d c z y t a ć  rozwią zan ie  d o t y c z ą ­
c e ,  k a ż d e g o  p ra w d z iw e g o  szaradzi sty .  

a a a a ą b o d d e e e g  g j j j i i i i  
n o o o o o o o r r r r r s s ś t t  w w 
w w u u u y y y z z z .

Bilety wizytowe.
Autor:  L Rap, Lwów.

(po 2 punktyj

K ROBES

R. RANIa CZ

C. SKALiTY

Jakim i sp ortsm en a m i są  ci panowie?

Za rozwiązanie zadań zamieszczo­
nych w nr. 8 naszego pisma,  redakcja 
przeznacza na s t ępu jące  nagrody w dwóch 
grupach.  

Za zadania turniejowe:
I nagroda 10 zł. w  g o tó w c e
II i Ml kom p let  do koresp on d en cji

(100 l i s tów i ty leż  ko pert ,  z w y d ruKowa-  
n y m  i m i e n i e m  i n a z w is k ie m  oraz  d o k ł a d ­
n y m  a d r e s e m  n a g r o d z o n e g o ) .  

Za zadania poza turniejowe
I nagroda 5 zł. w  g o t ó w c e
II „ ‘ s ło w n ik  w yrazów  obcych
III i IV książki
Termin  nadsyłania rozwiązań z nr. 8 

upływa w dniu 1 czerwca 1936 r.

. : . V . , .V , , ,V .V ,V ,V  %
Polecamy koper ty  do przesyłki ■£ 

rozwiązań do redakcji  „Świata Roz- ■ 
rywkowogo“ , z wydrukowanym adre  ^  
rer r  r a sz eg 0 wydawnictwa, licząc _■ 
po 25 gr. za 10 sztuk,  wraz prze- j i

/

J "
J "
• “
J "
■■

syłą.

.■ .V ., .V n V .V .V ., . , .V

Poznajmy się...
W roku b ie ż ą c y m  p r a s ta r y  Ł ow icz,  o b c h o ­

dzić b ęa z ie  8u0-letni jub ileusz  p o w sta n ia  tego  gro  
du, Jako dz ień  u r o c z y s to ś c i  ju b i le u s zo w y c h  k o ­
m ite t  oohodu w y z n a c z y ł  dzień 11 czerw ca ,  to ’ j e *  
w dzień B o ż eg o  Ciała, by  j e d n o c z e śn ie  d a -  m i ż  
ność  w y c ie c z k o m  i de legacjom  które zjadą ze  
w szystkich; s tron  Polski ,  ujrzen ia  w całej sw | j  
krasie  obchod u  B o żeg o  Ciała w Lbwiczu, które  
słynne j e s t  n a  ca łą  Polskę .

O koliczność  tą  w y k o r z y s ta ła  j e d n a  z na.  
s z y c h  m P y c n  czy te ln ic z ek ,  zaprasza jąc  sk ład n a ­
szej redakcji  oraz w s z y s t k i e !  szaradz is tów  ns 
p o w y ż s z ą  u r o c zy s to ść .

P odając  n in ie jsze  dc w ia d o m o śc i  z a p r a sz a ­
my m iłych n a s z y c h  c z y te ln ik ó w  do  udziaiu, jeśli 
ty lko w s z e lk ie  w arun k i  Im n a  to pozw olą .  Prag-  
n e l i j y ś m y  o k o l iczność  ta k ie g o  zjazdu, c h o c ia ż  mi 
n ^ s l n e j  i lo śc i  r o zr y w k o w iczo w ,  w y k o r z y s t a  
d la  oć bycia  w sm dnej  konferencji ,  na  której by

I te m a tu  nie zabrakło.
D la teg o  też  c h ę t n y c h  i m c g ą c y c h  w ziąć  

udzia ł  w  p ow yższem , pros im y  o ł a s a a w e  pow iado  
m ienie  naszej redakcji c e lem  w s z c z ę c ia  d a l s z y c h  
krokó w do p rz y g o to w a ń ,  dla odbycir  te g o  m a łeg o  
zjazdu szaradz is tów ,

Jeśli z g ło s z e n ia  (akie  o tr z y m a m y  i możli­
w ie  ja k n a jw cześn ie j .  to  w n a s tę p n y m  nu m erze  
podal ibyśm y program  i m ie jsce  spotkania
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Kącik sz a c h o w y .  |
Z nu m erem  d z is ie j s zy m  w  p row ad zam y no-  | 

w y  dzia ł  p o ś w ię c o n y  szachom , którem u p o św ięc i  
m y  n a w e t  do dw u stron n a s z e g o  pisem ko,.Z apew ­
n i l iśm y  sob ie  w spó łpracę  c z o ło w y c h  sz a c h is tó w  . 
m iejsco w y c h ,  j a k o  też  i z a m ie jsco w y ch .  ]

W nu m erze  n in ie jszym , z braku m ie jsca  
o g r a n ic z y m y  się  do krótkich  w zm ianek z gruntu  
lo k a ln e g o .  W n a s tęp n y m  za ś  num erze, dz ia ł  sz a ­
c h o w y  r o zp o cz n iem y  .Skreślen iem  historj! po w sta  j  

nia  gry szachow ej w P o lsce .  j

Turniej szachowy o iristrzewstwo 
Częstochowy

20 kw ietn ia  r. b., rozpoczął  s ię  turniej sza-  j 
c h o w y  o m istrzo w s tw o  C zęs toch ow y,  z o w a n iz o -  j 
w a n y  przez C zęs tdc liow sk i  Klub S z a ch is tó w .  W 
turnieju bierze udział  30 czo ło w y c l i  s z a c h is tó w  
c z ę s t o c h o w s k ic h ,  w tern d z iew ięc iu  z now o zo rg a -  
n izo w a n ej  sekc j i  szacho\waj przy  K. S. „B rygada ‘

V-,Obecnie r o zp o czą ł  s ię  linał,  do którego  
w eszli ,  z „ B r y g a d y *  pp. Jem ie lita ,  Góieiowski,  
Szam buraki i Rebes, s Klubu S z a c h is tó w  pp. Sza-  
ja ,' '  J ło s z k o w ic z  i Rcjzencwa g, n ie s to w a r z y s z e n i  
pp. H. P o d | ło m y k ,  T. P odpłom yk , Pohi i Izdebski.

Doktadne w yn ik i  turnieju podam y w  na­
s tę p n y m  num erze .

Sekcja szashowa przy K. S. „Brygada” j  
w Częstochowie.

R uchliw y  Zarząd K.Js. „B rygada"  a prezesem  1 
p kpt.  .Wołowcem na  cze le ,  do cen ia ją c  w y b itn ą  
rolę .  jaką n iew ą tp l iw ie  "ejdgpy wT aj a sz a c h y  w roz-  
'woju u m y s ło w y m  cz ło w iek a ,  ^ zorgan izow ał przy  
w y żej  w sp o m n ia n y m  klubie ,  sekcję  szachow ą,  k t ó ­
ra  już dzić sk up ia  kilkunastu  z n a n y c h  ua  g iu u c ie  
m iejsco w y m  sz a c h is tó w ,  c z ę s to c h o w ia n .

K ierow nic tw o  sekcji  szachow ej,  n ie w ą tp l i ­
w ie  doto.ży w sze lk ich  starań,  by poziom gry  sza .  
cliowej  w C z ęs to ch o w ie ,  p o s ta w ić  n a jró w n i  z in ­
n y m i  m ia sta m i,

Ntewej p la c ó w c e  sz a c h o w e j -^ ż y c z y m y  po- J  
m y ś ln e g o  rozwoju,

Z pov/odu braku miejsca w dzisiej- i 
szym numerze ,  działów: „Przegląd p ra sy-' 
oraz „Terminy o różnych zn aczen iach"  nie 
zamieszczamy.  Temu os ta tn iemu ,  w n as t ęp  
nym num erz e  poświęcimy więcej miejsca.

A więc będzie i pułiar dla 
mistrza.

I na tem  punkcie  in ic ja ty w a  za p r o p o n o w a ­
n a  przez kilku c z y te ln ik ó w  „ Ś w ia ta  R o zryw kow e  
go", d o t y c z ą c a  fu n d o w a n ia  puharu dla m istrza  w  
Autorskim Turnieju o jSzaradow e M is trzow stw o  
P olsk i ,  na  rok 1937, o czem  już donosil iśm y, zna  
laz ła  swój j.jjdżwięk i aprobatę  propozyc ii ,  przez  
c z y te ln ik ó w .  B ow iem  w ty c h  dniach p. M aksym i-

ljan  P okorniecki ,  z K atow ic ,  p rz ek a za ł  zł. 5 jako  
sk ładkę  na  p o w y ż s z y  cel.

A z a tem  n a le ży  ty lk o  za p y ta ć :  kto  jeszcze?'

Listy do le d a k c ; .
B z a n o w n y  P a n ie  Reduktorze!

Będąc  sta łym  a b o n en tem  „ Ś w ia ta  R o z ry w ­
kow ego"  od sa m e g o  p o czą tk u  j e g o  i s tn ie n ia , -̂  t y  
wo intei'e'śuje się  w s z e lk ie m 1 j e g o  przejawam i  
Obserwuję nad lu d zk i  w y s i łe k  Sż. P a n a  Red. w kie  
runku u tr z y m a n ia  p isem ka przy e g z y s te n c j i ,  co  
na niwie szaradziarokiej j e s t  '“'ielkini czy n em  w y  
tr w a ło śc i  i sam ozaoarc ia  się .  i a chlubną stronę  
Jego redakcji,  biorę sob ie  o t w a i t o ś ć  i bezobłudne  
p r zed sta w ia n ie  strony  materjalnej w y d a w n ic t w a .  
I ia k  z d o ty c h c z a so w e j  obserw acji  \ \ywi'iosk< wi  
łem  że w y d a w u ic tw o  S. R., rozpaczliw ie  w a lc z y  z 
w arunkam i m a ter j - ln em i.

To też  z k a żd y m  p r zyb l iża jącym  się  p ierw ­
sz y m  m ies iąca ,  o g a rn ia  m nie  lęk na  m y śl ,  ze m o  
że już więjfij nie  ujrzę ubogiej,  l ecz  ja k  bardzo  
mi miłej g a zetk i .  J e s t  ona  j e d y n y m  m oim  przyja  
c ie len i.  J e d y n ą  ty lko  rozryw ką ,  ja k ą  dać  m o ż e  
c z ło w iek o w i  tak  n ie sz c z ę ś l iw e m u  jak ja. który  od 
12 lat  nie m o g ę  w ydali®  się  poza obręb w ła s n e g o  
m ieszk a n ia .

Nie jednokrotn ie  o d czu w a m  w ie lką  p r z y -  
kro'ś&Tsąm do siebie,  że  po za  ojilatą abonam entu ,  
nie  m o g ę  dopomcfżp w y d a w n ic tw u  m ater ia ln ie  do  
p rzetrw a n ia  okresu  próbnego .  N i e u d o l n y  j e s tem  
do zarobkow ani^’ Od 12 la t  |?;stem c ieżarem  biea  
nycli  m oich rodz iców , k tórzy  nieraz na  n iezb ęd ­
ne potrzeby d om ow ę  nie mają. S ą  d la  mniejfled- 
n ak  dobrzy, rozum ieją  moje c ierp ien ia ,  to też  ni 
g d y  n ie  odm a w ia ją  mi n a w e t  o s t a t n ie g o  g r o sz a ,  
n a 'z a p ła c e n ie  a b on am en tu  „ Ś w ia ta  Rozry w z o w e -  
go". Wiedzą-’ z tej gazetk i  że  i Sz. P an  Redaktor  
te-ż j e s t  b iednym  i n ic  m o ż e  w s z y s tk im  w y s y ła ć  
p ism a  darmo i dó tego  j e s z c z e  dod aw ać  n a g ro d y

P r a g n ą c ,  by Si R. nad a l  is tn ia ł ,  c h c e  c h o ­
c iaż  skrom ną ofiarą p r z y c z y n ić  się  do p o d trz y m a ­
n ia  jifgo e g zy s te n c j i  i w tym  celu  prószę. Cię Sz.  
P a n ie  Redaktorze,  racz przyjąć ode m nie  p rzes ła ­
n e  5 po s ia d a n y c h  książek,  p rzez n a c za ją c  j e  j a k o  
n a g r o d y  za  r o zw ią z a n ie  zadań  z Któregokolwiek:  

| n u m eru  S R , by  m ia st  w y d a ć  na  kupno nagród  
m ó g ł za o szczęd zon e  w ten sposób  pieniądze prze­
z n a c z y ć  na  da lsze  w y d a w a n ie ,  tak z u tę sk n ien iem  
w y c z e k iw a n e g o  gprzezeinnie  p isem ka.

W łodzim ierz Starczew ski 
Jarosław  (M lp .)

Przyp. Ked. Pan W. S ta r c ze w sk i  j e s t  jednym  
z n a jg o r l iw sz y ch  c z y t e ln ik ó w  i p rzy jac ió ł  i ,Ś w ia ­
ta  R o zry w k o w eg o " ,  P rz eć ^ l2  laty. by ł  n a jza p a leń -  
sz y m  zw o len n ik iem  p iłk i  nożnej,  k tóra  nabaw iła  
Go k a le c tw a .  Bo.viem skutk iem  przez ięb ien ia  po 
grze .  d o s ta ł  o s tr eg o  z a p a len ia  s ta w ó w  z k tó reg o  
w y w ią z a ły  s ię  i inn e  kom plikacje ,  p ow odu jące  zu  
pe in ą  b ezw ładność  k o ń c z y n  do ln ych .

O trzym any l is t  k tó r y  tutaj dos łow nie  za ­
m ies zc za m y ,  w z r u s z y ł  n a s  do łez. Dał nam j e s z ­
cze  jeden  dnwód więce j ,  żro p r a c a  i w y s i łe k  n a s z  
nie jest  b e z u ż y te c z n y .  —  Ze p ra ca  n a sza  daje  za
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d ow olen ie  i sp ro w a d za  n iejedną ch w i lę  zapom nie  
nia  o n ie sz c z ę ś c iu ,  ja k ie  c ią ży ,  m oże  na  r ie  j e d ­
nej osobie ,  w yp o g a dza ją c  chociaż  na chw ilę  chm ur­
n y  i gorzki ton  życ ia .  A ofiara, j a k  wyżej w y m ię  
niona, z łożona  nam, na a ła d a  na  nas  obow iązek ,  
do n ieustęp l iw ej  w «lki  z przec iw no śc ia m i jakie  
s to ją  na naszej  drodze  w y d a w n icze j ,  a do parcia  
wprzód, m imo u c ią ż l iw y ch  w a ru n k ó w ,  aż do os ią g ­
n ięc ia  lep sz eg o  jutra.

Rozwiązania z nr. 2-3
Krzyżówita
Poziomo: N aparstek ,  burza, niebo, wir, pe  

ur, o sa ,  ca l,  tam , in terd ykt ,  Elida, okręt. Pionowo: 
N a ta rc ie ,  baw ełna ,  au. parapet ,s i ,  Konduktoir), Nor  
bert, w iair,  g rom y,  pi, sad ,  gar,

Ł am igłów ka.
„Świat  Rozrywkowy" to oficjalny or ­

gan szaradzis tów"
Wizytówki.

Adjukt pocztowy, Rewident,  Kasjer banko  
wy, Architekt.

L cgo-arytm ograf.
I. Rozpowszechniajmy „Świat  Rozryw 

kowy". II. Gimnastyka ciała powinna iść 
w parze  z g imnas tyką  umysłu.

W y ra zy  pomocnicze: W ikti ia ły-R om antyk ,  K o­
lo r o w y .  P ose id on ,  Sk leroza-R ezulta t ,  ko lektor-T em  
pesta .  S y lw e tk a -A m a z o n k a ,  S ty l i s ta -P ek lo w a ć  
P ry m u lk a -P ro teu sz ,  Z a k op ane-kom isarz ,  Orga- 
nizm -Spiry lle ,  P ragm ent-K atow ice ,  K oty ljon ■Naje“- 
c h a ł ,  S tr a p c z y -S a ta w iz m  P ien ią d z -P o l i ty k a ,  Ła-  
giew k a -P ra l in k i ,  Sm ia łośr -O p pzycja ,  T aktow ny-  
Machorka.

Logogryf.
„Świat  Rozrywkowy"
W yrazy pom ocniczer Świerk, wigiija, Izydor,  

a g r e s y w n y ,  transportow a, r a d o ść ,  ozur, zy g za k ,  
rota , jak, w iosn a ,  katar, orkan,  w u lkan ,  derby.

Arytm ograf 1.
„Kto się usuwa w ciszę i cień, ten 

się do żywych nie liczy"
W y ra zy  pomocnicze'. M adonna, S y k s t y ń s k a ,  

M ickiewicz ,  Ulisser.

K onikówka-apei
Szaradziści! komu tylko leży na s e r ­

cu dobro i byt „Świata Rozrywkowego", 
niech będzie łaskawy rozwinąć jak  na jda­
lej idącą p ro p a g an d ę  na rzecz tegoż pis­
ma, j ednając  mu nowych aoonentow,  a 
zamierzenia i cel „Świata Rozrywkowego" 
w cześmej  się ziszczą.

G eograficzne  w iadom ości.
Pieniny, Suwałki,  Połowce,  Wieliczka 

Gorlice, Jas io ,  Lida, Skarżysko
Szarady.

Prenum er ato r ,  Porcelana,  Częs tochowa.
A rytm ograf 11.
H ech żyje Prez yd en t  Rzeczypospol i­

tej Polski Dr. Ignacy Mościcki,
U y ra zy  pomocnicz: Prezbiterjum, czy n sz ,  h e -  

i jos,  gad ,  Jasio łka .

Zmienianka.
Parka-barka ,  lama-Kama,  kar ta-Warta
Kwadrat m ag iczny
Eskorta,  kolizja, rezerwa, atanaże.

Arycm ograf ko lejny .
Kto zadania w „Swiecie  Rozrywko, 

wyrr 1 rozwiązuje, ten  sobie n iebawem ne 
g rodę gotuję.

j  _  11 'y razy  pomocnicze: Kurytyba., nagroda, Tar­
g o w ic a .  św ie r k 1 niebo, wiąz, odzien ie ,  Jezu s ,  jen,  
zew, y oto, wiem, om, ę.

Krzyz m agiczny.
Apoioger^,  Hedonisra,  tanginina.
Zagadki-
Chrzan,  kule, targ-grat .

i Nagrody za rozwiązanie zadań z nr. 2 -3
| o trzymują:

P. P. E u g e n ju sz  Borowski,  L ip r n , A. Klima  
sz e w sk a ,  C h eh n n :  J a n  Kierepkr, Budźanów., Mie­
c z y s ła w  Karaś,  Wyszków n. B. W ieleb .  Ks. uziek .  
Ed. K o n a r s i i ,  Szem borow o. Czes ław  L a b ęd zk i .Ł u ck  

| Józef Mucha, B y d g o szc z ,  Wieleb. Ks. Jan Pozorsk i  
: P iask i  k. G ostynia .  M aksym ilian  Pokorniecki ,  Ka>

to w ice .  Halena S ta sza k o w a ,  Będzin , S ta n is ła w  
I 'Szm oć, B y d g o s z c z .  Roman T y b lew sk i ,  P ia s tó w .  

Józef  Z gódk a ,  Mińsk Mazow. J an in a  Gizelt ,  W a r­
sza w a ,  J anu sz  Jodłow ski ,  Rozprza.

N ied o p u szczo n e  do podziału nag ró d ,  z po* 
w odu n ieo p ła cen ia  a b o n a m en tu ,  r o z w ią z a n ia  na* 
s t ę p u j ą c y c h  esób-

Jan M roczkow si,  Łódź, Maciej S u l ik o w sk i.  
C zęs to ch o w a .

W  y j  a ś  u i  e n i  e
Wobec zftm tereso iran ia 'się naszych ezytelnikóio 

'w zm ianką  pod ty tu łem  , . l rwaya“ w nr. H-7 str. 4, w y  
,'jaśniam y iżąy&mianka ta  była niew innym  dowcipem  
pnm a-apriliso icym

P A  teraz całkiem poważnie, zapewnie możem y że 
kilka osób temtfzamteresowanych, uda na m  się praiudo■*

Każdy szaradzista abonuje „ Ś w i a t  R o z r y w k o  w y “
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podobna ulokować ja ko  współpracowników, w npdaw m ch^  
ttoach, k tó r i'd z ia ł rozryw ek zaprow adziły , lecz bez głęb 
szej jego znajom ości, tak że m ija s/ę on z  celem. P raw i 
dlcwo prow adzony dział rozryw kow y , wym aga mocnej i 
znającej się na tein g łow y.

E r r a t a .

W  num erze 6-7 , naszego p ism a , w zaimeszczo 
nych zadaniach , oraz w dziale „Jeśli wiesz to m i p o - 
■wiedz1 w kradło się nawet zaduśo błędów i to  btędoio 
mocno rażących. Z  ręką na serca przyzn a jem y  się że 
jks t tu  wina naszego niedopatrzenia , za veo  I Vas Szan . 
Czytelnicy najm ocniej przepraszam y. Równocześnie p rzy  
rzekami/, w przyszłości spra i» tych  dopilnować. .

O dpow iedzi redakcji,
P rz ed ew sz y s tk ie m  c zu jem y s ię  w  o b o w ią z ­

ku z ło ż e n ia  serdecznej  podzięki,  miłym n a s zy m  
c zy te ln ik o m , za  przes łane  nam  ży czen ia  św ią te c z n e

W. P. L u cyn a  Panków na, (Tłoiono k. Łowicza. 
L os k tó ry  j e s t  n ie u b ła g a n y ,  na k tó ry  i P an i  r ę  
u skarża ,  u śm ie c h a  się  nieraz do ludzi,  k tórzy  my 
ślą  że  on  z n ic h  drwi. Dla Sz. Pani n ic  by ł  ofl 
w idoczn ie  j e s z c z e  tak  w s p a n ia ło m y ś ln y m .  A m o­
że  d latego,  że nie  m ia l  m o żn o śc i  w  tak ich  c h w i ­
la ch  w id z ieć  rozprom ien ien ia  Jej sm utnej  twarzycz  
ki, tak, ja k  m oże  n ig d y  n ie  ujrzy  j e ;, w y c ią g a j ą ­
cy los z p eszk i .  0!  g d y b y  mieli m o ż n o ść  ujrzeć  
cho c ia ż  ne chw ilę  ten  prom ień za d o w o len ia ,  aa- 
peV n o  byliby w ięce j  ła sk a w si  i obdarzyli  ceh rw o M  
s / ą  nagrodąj^Ćo do ofiarowanej parki „ks iężaków "  
c h ę tn ie  ją  przyjm iem y, ja k o  na g r o d ę  dla k tó r e g o ś  
z m iłych  n a s z y c h  c zy te ln ik ó w .  S z c zę ś l iw ce m  d o ­
p raw d y  będzie  t e n ,k t o  w y lo su je  m iłą  nagrodę,  ja  
ko dar, ód milszej j e s z c z e  of iarod aw czyn i.  Z z a ­
proszen ia ,  je ś l i  t y lk o  B ó g  da zdrowie s k o r z y s t a ­
my, a n r r e  n a w et  uda nam s ię  jeszcze  in n y ch  
r o z r y w k o w ic z ó w  n a k ło n ić  do u c z e s tn ic t w a  w' tej 
w ie lk ie j  u r o c z y s to ś c i  Ł ow icza ,  gdz ie  przy sposob  
n o s c i  o d b y l ib y śm y  ta k i  m a ły  z.jazdek, rodz iny  r o z ­
ry w k o w ic zó w ,  Za ż y c z e n ia  s e id e c z n ie  dz iękujem y

W. P. E u g en ju sz B orow ski, Iapno. P otw ierdza  
m y  odbiór prenum era ty  ra k w ie c ie ń .  Tak, zakcza  
my. Za n a d es ła n e  pracę  dz iękujem y.

W. P. K la ra  K rajów na, Pabianice. R o zw ią za ­
n ia  n a d es ła ła  Sz.  P ani dobre, b łędne  b y ły  za d a n ia  
Co do p r z ez n a c za n ia  s ło w n ik ó w  ja k o  n a g r o d y  
m ożem y,  mimo te g o  że są  one  k o s z to w n ie j s z e  niż  
inn e  ks iążk i  przez n a s  p rzez n a c za n e .  Co d t  w y ­
boru fa n tó w  jako n a g r o d y ,  to trudDO nam  nieraz  
coś  w y b ra ć ,  bow iem  n ie  w ie m y  co nas i  c z y te ln i ­
c y  n aj lep iej  by  z ec h c ie l i  P ra g n ę l ib y śm y  by w laśś  i 
nie  w  tej sp raw ie  chc ie l i  s ię  w y p o w ieu z ie ć ,  co  j

u ła tw iło by  na m  w p rz y sz ło śc i  dobór nagród.
W. P. E . K , Sokal. W te n  sp o só b  p r e n u m e ­

rata  zap ła co n a  do nr. 13. Adres „Rozry ł  ki", W ar  
sz a w a ,  Gulińskiego 7 m. 10.

W. P. S zym o n  Tauchner. Lw ów . P renu m eratę  
z a l i c z a m y  od nr ą do 9. Zadania s łabe ,  a le  m o ­
że c o ś  pójdzie.

W. P. Z d zis ła w  F/schbach, W rzemuaJ Z logo-  
krzyżów k i.  n ie c h  Pan przyślę  co ud a ło  Mu s i ę  
rozw iązać.  W sprawie tej k rzy żó w k i zachodzi d r a i  
Iiwa k o m p lik acja ,  b ow iem  c z y t e ln ic y  i szc ze g ó ln ie  
w ię k sz o ść  do m a g a ją  się  jej u n ie w a ż n ie n ia .  N a to ­
m ia s t  a u to r  obs ta je  za sw em  utw o rem , dając  róitp 
n e  dow odzen ia .  A W obec  t e g o  ź; n ie c h c ie l ib y ś m y  
ani jednej  ani drugiej s tro u y  sob ie  zrazić ,  z m u sz ę  
ni będz iem y o tw o r zy ć  nad k w e s t ją  tą  dysku sję .  
Zanim je d n a k  do te g o  d o p u śc im y ,  c h c e m y  m ieć  
w sze lk i  m aterja l  w p o s ta c i  r o zw ią za ń  te g o  za da ­
nia. jak  kom u udało  s ię  r o zw ią z a ć .

W. P. Teofil 'Sobecki, P oznań J a n  M azurlae\ 
wicz, Kielce. K w itujem y odbiór p ie n u m e r a ty  pół­
rocznej .

W . P. Jnż. N . i i .  Kozłowski, W arszaw#., Pot'  
w ierdzam y odbiór p ren u m era ty  ca łorocznej .  Egzem  
plarz o k a z o w y  pod w s k a z a n y  adres w y s ła l i śm y ,  
l e c z  d o t y c h c z a s  bez rezultatu .

W, P. K aro l / Himanoirski, Zagrtibda. P re n u ­
m era ta  zap łacon a  do k o ń c a  b. r.

W. P. P io tr Jackiewicz, D ąbrowa (d ftrnkza . 
U w a g i  P a n a  co do błędów są  zupełnie  slu,-.zne. 
Jeso tu w in a  redaktora, że dając  do druku n ie  
przejrzał i sprawdzi! ręk op isu .  A le  ile  to razy  nie  
m a na to czasujeC ały  skład redakcji opiera  się  
n a  jtdnej  osobie,  k tóra  naw.et s troną  t e c h n ic z n ą  
pism a się  zajmuje A tresk i  m ater ja lne  poch łan ia  
ją  lw ią  czę ść  czasu. A dalej p ism o  n ie  daje ui rho  
dów, by m ożna c a łe  dnie j e m u  s ię  p o ś  .cięcie. Trze  
ba m y ś le ć  tal.że-'o.- śr o d k a cn  w łasn ej  e g zy s te n c j i  
(s ic .  redaktora).  To tez p o le g a ł  na  autorach ,  nad  
sy la j ą c y c h  sw e  prace  do za m ie sz cz en ia .  L iczy ł  
się z tem, że au torzy  n a d sy ła ją c y  pracę ,  d o k ła d ­
n ie  ją  o p ra co w a li  a n a w e t  sprawdzili .  A s z c z e g ó ł  
nie  pew n y  b y ł  teg o ,  je ś l ió za da n ia  r a d e s ia n e  po ­
c h o d z i ły  od w ięcej  z n a n y c h  szaradzis tów . O kaza­
ło się, że  n a  to polegać n a m  n ie  w o lno ,  nr  w et  
w ó w c z a s ,  g d y b j  autor  za p ew n ia ł  że n a d e s ła n a  
praca j e s t  bez jak ichko lw iek  usterek .  To też ju z  
n a  p r z y sz ło ś ć  p o s taram y s ię  tej kw es tj i  dop i ln ow ać

'Tłumaczenie s ię  P a n a ,  co do przed pła ty  abó  
nam entu  j e s t  zbytecznem u Niechaj ty lk o  w s z y s c y  
n a s i  a bon en c i  tak się  w y w ią z u j ą  ze  sw y ch  zo b o w ią -  . 
zań w  s to su n k u  do n a sze g o  pisma, to  nan ew no  
zw o ln ią  n a s  ed tro sk ,  jak ie  d o ty c h c z a s  nam  n a s u ­
w a  ich  op iesza łość .

Kto ot rzymał  ,,Świat  Rozrywkowy" bez zamówienia,  o t rzymał  ąo  iako egzemplarz  
okazowy.  Regularnie Dismo nasze wysyłamy tylko s ta łym p r e n u m e ra to r o m  którzy op ła ­
cają należność  za p r e n u m e ra t ę  (według cen w nagłówku) .

Wszelkie wpłaty należy przekazywać za poś redn ic tw em  poczty,  pos ługując  się blan  
kietern roz rachunkowym, który nabyć można w każdym urzędzie pccztowym w cenie  
j ed n e g o  grosza  za sz tukę,  (Sama przesyłka pieniędzy nic nie kosztuje) .  Przy wpłatach 
należy podać n u m er  rozrachunku,  a to nr. 6 .

Wydawca i re dak to r  odpowiedzialny: F ranciszek  Klabisz,

Druk. „Pospies zna"  i w Częstochowie  l Aleja 8.


